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0. Z. N.-koncowym etapem w procesie stworzenia kronika Dyplomatyczna
.  .  .  ,  .  .  .  ,  ,  .  r . WARSZAWA, PAP. Minister Spraw

s w a a t o w e i  o r g .  d l a  u t r z y m a m a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  p o & o a u  i  b e z p s e c z e s i s t w a  Zagranicznych Wincenty Rzymowski w o-
LONDYN, PAP. Sprawozdawca dyplo- reaine w związku z porozumieniem, osin.- przedstawionych przez Rade Bszple- becnoflol Ministra Zygmunta Modzelew- 

matyezny agencji Reutera podaje: „Gene- gnlętym w Moskwie. czcństwą większością przynajmniej 2/ń sklego przyjął w dniu t  bm. Posła Nad-
ralne Zgromadzenie Organizacji Narodów Rząd syryjski postanowił przedstawić głosów. Jednym ■ kandydatów, którego zwyczajnego I Ministra Pełnomocnego
Zjednoczonych, które zbierze się w Lon- Zgromadzeniu swe zastrzeżenia wobec o- nazwisko stale powtarza się w Londynie stanów Zjednoczonych Meksyku Luciami
Jynie w nadchodzący czwartek, jest koń- j  8tatniego porozumienia brytyjsko-francu- w związku z tym urzędem, Jest obecny Joublano Hivas.

Minister żeglugi t Handlu Zagranicr-

cowym etapem w procesie tworzenia skiego, dotyczącego wycofania wojsk z ambasador Kanady w Waszyngtonie Le- 
świątowej organizacji dla utrzymania Lewantu. Innymi ważnymi kwestiami, któ- "<**• Pearson.
międzynarodowego pokoju i bezpieczcń- rjmi będzie musiało się zająć Z groma- Polityczne znaczenie zgromadzenia Or- _
stv,a. Organizacja ta  była zapoczątko- dzenie, są m. in. sprawa Persji, kryzys w ganizacjl Narodów Zjednoczonych będzie ne*° r ° nn C®r.v< »«s w on cno.
urna w październiku 1043 r., gdy 4 rao- Palestynie i konflikt na Jawie. Wielka Jeszcze większe na skutek obecności w 01 NaolelQłkii Wydziału amerykańskiego

carstwa, biorące udział w konferencji mo- Brytania powzięła w ostatniej chwili de- Londynie członków konferencji ministrów Sośnlukiego przyjął przedstawicieli
sklewskicj (Stany Zjednoczone, Związek cyzję umieszczenia na porządku obrad re- spraw zagranicznych w Moskwie, którzy --Amerloan Relief for Poland“ w osobach:
Sadziccki, Wielka Brytania i Chiny), po- zolucji w sprawie udzielenia większego opracują projekty traktatów pokojowych wiceprezesa tej organizacji ke. biskupa
stanowiły utworzyć tego rodzaju organi- poparcia UNRRA przez członków Organl- w duchu umowy moskiewskiej. Stefana Woźnlckiogo, drugiego wlcepreze-
zację w czasie możliwie najkrótszym. Po- ' 
wne kroki w tej sprawie podjęto w Dum- 
barion Oaks. Zostały one uzupełnione pó
źniej na konferencji krymskiej w lutym 
1945 r. przez osiągnięcie porozumienia w 
sprawie glosowania w Radzie Bezpieczeń
stwa. Na konferencji w San Francisco zo
stał opracowany Statut Narodów Zjedno-

Izacji Narodów Zjednoczonych. | W porównaniu z dawną Ligą Narodów, s» Kazimierza Mldowioza, sekretarza Hen-
W pierwszej sesji Generalnego Zgroma- Organizacja Narodów Zjednoczonych ma ryka Osińskiego 1 skarbnika Jana Olejnl-

dzenia weźmie udział dwóch premierów znaczną przewagę organizacyjną: 1) Po-
(Nowej Zelandii i Wielkiej Brytanii) i siada ona międzynarodową silę zbrojną,. . , , * , . . . .  . . , . Warseawy delegacja udała się aa *y-wielu ministrów spraw zagranicznych, która przyczyni się do poszanowania Jej
Obsadzenie stanowiska generalnego sekre- 1 postanowień, 2) w skład Jej członków brzoże °°*em nooaznego przekonania się 
tarza Organizacji Narodów 'zjednoczonych wchodzą przedstawiciele Ameryki i Zwiąż- ° postępie prao w portach polskich, ponie-

i—■ jest ważną sprawą, która musi byó ku Radzieckiego, których brak w daw nej i wat delegacja zamierza wysyłać w prey-
zonych i podpisany w dniu 2G czerwca, rozstrzygnięta. Kandydat na to stanowi- Lidze Narodów przyczynił się w znacznej szłoścl dary swej organizacji drogą mor-

Ostatmo w Londynie Komisja Przygoto- 8ko mus| być wybrany spośród kandyda- mierze do jej bezsilności 1 upmlku". * slcą do Polski, 
uawcza, w skład której weszli delegaci 
wszystkich 51 narodów zjednoczonych, po
wzięła ostateczną decyzję zwołania Zgro
madzenia* i powołania komisji.

Zgromadzenie Generalne zajmie się 21 
punktami porządku obrad, opracowanego 
przez Komisję Przygotowawczą. Poza tym 
otrzyma ono sprawozdanie 8 komitetów 
technicznych, powołanych przez Komisjo 
Przygotowawczą celem podziału czynno
ści Narodów Zjednoczonych.

Porządek obrad przewiduje wybór prze- 
a odniozącego, przyjęcie tymczasowych 
przepisów procedury, utworzenie komisyj, 
wybór wiceprzewodniczącego, wybór człon
ków niestałych Rady Bezpieczeństwa, wy
bór członków rady spraw gospodarczych 
i społecznych, dyskusję w sprawfe przy-

1 Delegat* je  p rz y b y w a ją  do L o n d y n u
ncralnego sekretarza, organizację stałego 
sekretariatu I wybór miejsc dla stałej sie
dziby Organizacji Narodów Zjednoczo
nych.

Te

y.'transport żołnierzy polskich
2 Anglii prayfoyt do Polski

GDAŃSK (PAP), Dnia 5 stycznia rb. I porcie w Gdańsku zebrały się tłumy lud- 
ua pokładzie angielskiego siaiku „Ban- j nośei z całego wybrzeża, przedstawiciele 
fnra“ przybył do Gdańska pierwszy j polskich sił zbrojnych, władz ccntral- 
transport żołnierzy polskich z Anglii, nycli i wojewódzkich. W momencie przy- 
Przybyło 2 tysiące żołnierzy, w tym 48 < bycia statku do brzegu kompania. hono- 
marynm-zy I 37 lotników. rowa sprezentowała broń, zaś orkiestra

Na powitanie powracających w nowym j 10 Dywizji odegrała hymn narodowy.
vv*ouw m a  •  «:« fefijMk?

!  Organizacji Narodów Zjedaeczonych
LONDYN (BBC). — Do Londynu zje

chały już prawie wszystkie delegacje na 
posiedzenie plenarne Organizacji Naro
dów Zjednoczonych, którego pierwsza 

kwestie organizacyjne wypełnią sesja odbędzie się w czwartek, 
program prac pierwszej sesji. Lecz Zgro- w  skład przy?\Sfro!i- delegacji repre- 
uwlzenie będzie musiało w .czasie sesji zesiJujących 51 państw wchodzi 4-ch pre- 
,11, 'Kuracyjnej zająć się również pewnymi mierów i 15-tu ministrów spraw zngra- 
• liny mi sprawami międzynarodowymi. rji-.myeh.

Wyszyński, który do chwili obecnej bie
rze udział w pracach komisji doradczej 
trzeeh mocarstw w Bukareszcie.

Jednym z czołowych zadań posiedze
niu Organ!., teji Narodów Zjednoczonych 
będzie powołanie do życia Komisji Kon
troli Energii Atomowej.

Członkowie Kongresu amerykańskiego 
wyrazili obawę różnego interpretowania

W punkcie 17 tymczasowego porządku rnszcz.e;;ó!.ae delegacje odbywają już j postanowień moskiewskich w tej spra- 
nbrad umieszczona jest dyskusja nad posiedzenia w celu zapoznania się z ma- I wie.
„sprawami bardzo ważnymi i pilnymi, łą- terlałem obrad i uzgodnienia swoich sta
rznie z problemem uchodźców". Decyzja nowisk.
przedstawienia sprawy uchodźców i osób W dniu otwarcia plenarnej knnfereu- 
wysietilonych Zgromadzeniu, jak również cji ukaże się wydrukowane sprawozda- 
radzie spraw gospodarczych i spolecz- nie o przebiegu prac Komisji Przygoło- 
*5«b, została powzięta przez odnośny ko- wawezej Organizacji Narodów Zjedno- 
mitet techniczny Komisji Przygotowaw- ezonych. Dzisiaj okofo godziny 4 pp. o- 
rz<J- Be jeszcze innych tego rodzaju ezckiwaue jest przybycie ministra Byr-
spraw zostanie przedstawionych — nie nesa. _ _
wiadomo, gr yź są one przedmiotem roz- J«ko jeden z ostatnich przybędzie za- j ncrgtl atomowej nie sianie się faktem ; jr8jns, l<(owiul| w koszurarh wojskowyet

Minister Byrnes przed odlotem z Wa
szyngtona oświadczył, że Komisja Kon
troli Energii Atomowej, nie będzie na 
razie wtajemniczona w sposób fabryka
cji bomby, a zadaniem jej będzie tylko 
kontrola poczynań I głos doradcy w tej 
sprawie.

Minister lfyrnes zapewni! Kongres, że 
nie opuści Londynu dopóki kontrola e- i ‘„„jblDscyrh. Przybyli żołnierze zostali

Specjalna delegacja z Ministerstwa Ob
rony Narodowej wraz a przcdstir da
rni PUR-u weszła na statek, gtSie odby
ło się pierwsze powitanie. Po zejściu nn 
ląd, przybyli do kraju żołnierze wraz z 
witającymi Ich, udali się do koszar <10 
pułku piechoty we Wrzeszczu, gilzie na
stąpiła dalsza ezęśó powitalnych uroczy
stości.

Na udekorowanym placu koszar powi
tał żołnierzy II wiceminister Obrony Na
rodowej gen. dyw. Strażewskłj płk. Kiisz- 
ko odczytał specjalny rozkaz naczelnego 
dowódcy do powracających z Anglii żoł
nierzy.

Generalny konsul brytyjski podzięko
wał żołnierzom polskim zn leli usługi 
oddane Anglii w czasie wojny. Życzył im 
pomyślności w pracy dla Ojczyzny, o 
którą z takim bohaterstwem walczyli nu 
zlemiarh Anglii. Po przemówieniu kon
sula orkiestra odegrała narodowy hymn 
angielski.

Na oakońezenle naczelny komendant 
transportu ppłk. lotnictwa Poclask w 
imieniu przybyłych do kraju żołnierzy 
złoży) ślubowanie wierności dla demo
kratycznej Polski. Po ^ukończeniu ofi
cjalnej urocsystośei tłumy ludności oto
czyły wojsko I nastąpiły powitania, pod
czas których wiciu żołnierzy spotkało 
po (i latach tułaczki na obczyźnie swoich

watań.
Propozycja utworzenia

, siepra komisarza spraw zagranicznych dokonanym.
----utworzenia komisji dla w 7 v •  u  a -* t rm I *"«■—«

Kontroli energii atomowej I Innych śród- f £ t ©  b ę « Z ? e  f f C H .  § © 1 4 1 * ^ 8 H P S C I l l  l . f c J N l s 2 s !« An« "1 Przybędzie do Polski w drugiej
<6w nkfiP7vHoUirtAL ___ «__.______™  iinlnw!!- hlpLippun m los:! iw u

we Wrzeszczu I Oliwie U'Gdań*Ua. 
Następny Iransporl żołnierzy polskich

s.iw nlKriezycieiskich przybrała kształty

Bardossy skazany na śmierć
BUDAPESZT

LONDYN, 7.1. — Na dzisiejszym po- | dor Kanady I Waszyngtonu Pearson.
siedzeniu ONZ będzie omawianą sprawa 
przewodniczącego, .generalnego sekreta- 

(BBC). Były premier rza oraz innych niestałych członków Ra- 
rządu węgierskiego Bardossy współpraeu- dy Bczpteczeńjtwa. Na stanowisko se- * 
jącego^z Niemcami, został skazany wy- I kreiarza 
rekiem sądu ludowego na korę śmierci, j duiów

Kandydaci nu niestałych członków Rady 
rekrutują się spośród delegatów Brazy
lii, którzy będą reprezentowali Amerykę 
Południową i delegatów Meksyku, kło

potliwie bieżącego miesiąca.

Pô isiftftcnżk BuSpriS
u  r * 5 n .  J ę d p y c h o w s l i i c g o
Minister Żeglugi I Handlu Zagraniczna-

Bardossy oskarżony
Węgle* ŚS w«śnj.

,„ i  T  I  « y  będą reprezentowali Amerykę Snuł- go Dr Stefan JędryehowsUl przyjął w dn. 
tarza generalnego jest ki ku bandy- Egipt będzie reprezentował R i,’ i 7 bm. Posła Nadzwyczajnego 1 Ministra
ów: Spaok Belgia, Lice Norwc- vVsehód i Afrykę, a Kstnada i Ausł • ''i . Pełnomocnego Bułgarii Dr P»veł» Tagft-

był o wciągnięcie gia, Vann Kleffens — H"!s - 'iu, .lau Ma
karyk —  Czechosłowacja wraz aiubasa- i dom inia.

hęd.} r> pr -zeniowaiy Unicki W schód i roffa w towarzystwie «ekrotar»« posel-
jktww Je tek o Obbuffo,
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Bardziej niebezpieczny niż sam Hitler
g łó w n y  p rzestęp ca  G oerin g

NORYMBERGA, 8.1. (Obsł. wł.). — W 
dzisiejszym dniu procesu prok. Wheller 
mówił o prześladowaniu kościołów na 
terenach okupowanych. Wheller przed
stawi? pisemne zeznanie biskupa Insbru- 
ku, Pawła Buscha, który stwierdza, że 
nalvchmiast po „Amchlussie" hitlerow
cy w Austrii zakazali wydawania ośwśad 
czeń kościelnych, zamknęli seminaria 
duchowne, rozwiązując jednocześnie 
wszystkie katolickie i protestanckie or
ganizacje kościelne.

Wobec reakcji kościoła przeciw prze
śladowaniom, aresztowano około i/5 
wszystkich księży austriackich. Wheller 
oświadczył, że B-aldur von Schirach jako 
„gauleiter" Wiednia był odpowiedzial
nym za prześladowania religijne w Au
strii.

Następnie prokurator przedstawił wy
jątki z oficjalnego sprawozdania rządu 
czechosłowackiego, stwierdzające nie
ludzkie traktowanie księży katolickich 
przez władze hitlerowskie. 478 księży 
wtrącono do obozów koncentracyjnych 
w charakterze zakładników. Rozwiązano 
zakony, zniesiono naukę religii w szko
łach, zakazano wydawania miesięcznych 
publikacji katolickich, zarządzono kon- 
■iskaOę własności kościelnych. Wreszcie 
wydano zakaz działania narodowego ko
ścioła czeskiego oraz nakazano całkowi
tą konfiskatę jego mienia.

Wheller omówił historię prześladowali 
religijnych w Polsce. W „Wartegau" z 
'i-ciu biskupów pozostał tylko jeden i lo 
internowany. Jedynie kilku księżom z 
liczby 2 tys. pozwolono pozostać w tej 
części Poiski, kilkunastu zostało roz
strzelanych, kilkuset uwięzionych lub u- 
żytycli do ciężkiej pracy fizycznej. Wie
le kościołów zostało zamkniętych lub 
przeznaczonych na inne cele. Prokura
tor przedstawił oficjalne oskarżenie Rzą
du Polskiego, wymierzone przeciwko 
Frankowi, a stwierdzające, że do stycz
nia 1941 r. zostało zabitych około 700 
ksijźy. 3 tys. duchownych znajdowało 
się w więzieniach i obozach koncentra
cyjnych. Dbwody stwierdzają wilię ®- 
skarżcyiych ponad wszelką wątpliwość.

Po przerwie luner. prokurator •  Al
brecht omówił działalność poszczegól
nych oskarżonych. W sprawie Speera 
Albrecht ujawnił, że odkryto ostatnio 
u wy dokument dotyczący b. ministra 
zbrojeń, stwierdzający przynależność 
Speera do SS i SA, oraz mianowanie go 
.‘•/huikietn sztabu Himmlera.

Określiwszy Kalteuibrumieia jako 
„zdrajcę austriackiego" Albrecht oświad-

żom stanu, co do prawdziwych zamia
rów hitlerowskich.

Jego postępowanie przeciw rządom 
Pappcna i Iłrauninga świadczvo tym, że 
gotów był na wszystko. Gdy hitlerowcy 
objęli wiadzę, Goering był wtedy min. 
sprav.r wewnętrznych i premierem Prus. 
Uży wał on policji pruskiej przy likwido
waniu antyhitlerowskiej działalności.

Już 27 maja 1936 roku Goering oświad 
czył kolegom, że wszystkie zarządzenia 
i kroki trzeba rozpatrywać z punktu wi
dzenia możliwości rozpoczęcia wojny.

2 grudnia 1936 roku omawiając reak
cję świata na lądowanie wojsk niemiec
kich w Hiszpanii, Goering oświadczył że 
świat zareagował b. poważnie. Goering 
zażądał wówczas, by Rzesza była gotowa 
każdej chwili do wojny.

Salbrech oświadczył, że Goering był 
kamieniem węgielnym na drodze Hitlera 
do władzy, ponieważ właśnie on, jako 
przewodniczący Reichstagu, przeforso

wał w marcu 1933 roku ustawę o prze
kazaniu władzy partii hitlerowskiej. 
W lutym tegoż roku Goering wydał roz
kaz do policji pruskiej udzielania wszel-i 
kiego możliwego poparcia oddziałom SS-i 
i SA w likwidowaniu przeciwników po-H 
litycznych. W lecie 1933 r. Goering stwo
rzył gestapo i system obozów koncentra
cyjnych, które, jak rozkazał, miały być 
użyte „bezlitośnie przeciwko wrogom 
państwa".

Były marsz. Rzeszy całkowicie popie
rał nielegalny rozwój Luftwaffy, two
rzył „radą obrony Rzeszy" i wydał sze
reg rozkazów — zarządzeń, których ce
lem było przygotowanie Hitlerii do woj
ny.

„Władza Goeringa — mówił dalej pro 
kurator — osiągnęła punkt kulminacyj
ny w chwili, gdy Hitler mianował go ge
nerałem i pełnomocnikiem planu 4-let- 
niego — planu wojny, któremu wszystko 
inne miało się podporządkować".

-O0O—

Rząd l i p  ili^siriskiej iości stwierdza
LONDYN, 8.1. (Obsł. wł.). Brytyjskie 

Min. Spraw Zagranicznych wydało o- 
świadczenie dementujące enuncjacje a- 
mery ańskiej organizacji prasowej, któ
ra opublikowała wyjątki z dokumentu, 
jakoby przedstawionego Hitlerowi przez 
przyjaciela Rudolfa Ilessa, dra Hau$ho- 
fera po odlocie Hessa do Anglii. Doku
ment ten zawiera podobno nazwiska 
pewnych brytyjskich mężów stanu, któ-

odpowiedrintnym stanowisku, nie podej
mował się nawiązania pertraktacji z I 
Niemcami ani w r. 1940, ani w innym] 
czasie".

K o z m c n y y
szefów sztabów

LONDYN (BBC). Szefowie sztabów:
rzy jakoby' mieli zamiar odpowiedzieć j Anglii, Francji, Ameryki, Rosji 1 Chin
przychylnie na propozycje pokojowe rozpoczynają w Londynie pracę nad orga- 
Niemlee nlzacją międzynarodowej siły zbrojnej ma-
s Oświadczenie brzmi: i ^ ceJ * *  *> dyspozycji Rady Bezpieczeń-

„Rząd Jego Królewskiej Mości słwier- przy Organizacji Narodów Zjedno-
dza' kategorycznie, że żaden Anglik na j czonych.

----------- opo-----------

P rzy ja sd  P o sła  M eksyku d o  W arszaw y
WARSZAWA (PAP). — Do Warszawy

przybył poseł nadzwyczajny I minister 
pełnomocny Stanów Zjednoczonych Mek
syku, Lueiano Joublanc Rivas, powitany 
przez dyr. proł. dypl. MSZ Adama Gu- 
lirynowicza.

incnpBK>'Ẑ i
G en era l d e  G au łle

na urlopie
PARYŻ, 8.1. ((Tass). — Z Paryża do

noszą, że w związku z wyjazdem na ur
lop gen. de Oaulle, funkcje praewodndcaą- 
cego Rady Mintotrów pełnić będzie mhił- 
ater bez teki Oriolle.

-----OflO-----czyi, że przeciwko niemu nie potrzeba

- W  *  t e #  *
przestępcą Goeringiem. BATAWIA, 8.1. (Tass)

Oskarżony nie poruszył się, gdy p r o - f wojsk brytyjskich na Jawio 
kurator nazwał go „bardziej niebezpiecz
nym, niż sam Hitler". Goering był naj
bardziej przydatny w wypadkach, gdy 
chodziło o zamydlenie oczu obcym mę-

Dowództwo
ogłosiło, że

straty brytyjskie w Indiach holender
skich wyniosły od duła 1-go stycznia 46 r. 
1219 osób (206 zabitych, 908 rannych 1 177 
zaginionych).

------------ooo-----------

W yk o n yw a n i©  p ian in  p r o d u k c ji
w p rzem y śle  w ęg low ym  w jwruduiu u ’* - s*,

KATOWICE, PAP. Spośród kopalń poi- porównania, do listopada, spowodu Hoźct 
skłęb, najlepsze rezultaty w wykonaniu przypadających w tym miesiącu świąt, 18 
planu produkcji W grudniu, osiągnęła ko- kopalń osiągnęło jednak wyższą produk- 
palnła Gliwice — 157,6 proc. Dalej Mlesz- cję, aniżeli w listopadzie.
ko _ 147,7 proc,, (Zjedn. Dolno-Sląskle) j Najwyższą wydajnością pracy w grud-
1 kopalnia Saturn 145,6 proc,, (Zjedn. Dą- ulu wykazała się załoga kopalniana Pa- 
browBkiel. Najwięcej węgla wydobyły ko-w el (Zjedn. Rudzkie), osiągając przeciętną 
palnie: Siemianowice — 91,206 ton, (Zjedn. dzienną wydajność na jednego robotnika 
Chorzowskie) ł Janów — 89.800 ton (Zje- 13g1 Dalej Idą z kolei załogi kopalń 
'noczenlo Katowickie)! Zabrze-Wschćd Prezydent 1315 kg (Zjednoczenie Cho- 

,700 ton (Zjedn. Gliwickie). rzowskłe), Andaluzja 1310 kg (Zjednocze-
NajWlększym wzrostem wydobycia wy- ^  Eytomskie)( Ml0Jsa kopaln| Kudyitowy 
:ujo się w grudniu kopalnia G1̂ * ce- |  {Zj„(I„oe, , nie Rybnickie) jest S4-tą sko- 
proc. oraz kopalnia Jowisz -  6,9 proc. p„ etoo^  w Bru, niu wydaj-
ednoczenlo Dąbrowskie). ’ * 1
Należy zaznaczyć, że miny. niższego o- fność jednego tysiąca kg dziennie na człon- 
Inago wydobycia węgla w grudniu, w ’ka sałogL

Nowomiamowany poseł Meksyku w War
szawie jest zawodowym dyplomatą: £>ż 
przed wojną w latach 1933.—1939 był cłfir- 
go d‘affaircs Meksyku w Warszawie, 
cd r. 1939 do kwietnia 1945 był changcl 
d‘affalres Meksyku w Sztokholmie. Ocli 
kwietnia 1945 r. był posłem nadizwyozaj-| 
nym - i ministrem pełnomocnym Stan.
Z jedno essony ch Meksyku w Lizbonie.
1946 r. praemie: ''ony został na równorzęd
ne stanowisko do Warszawy,

oOo

Co piszą inni
Historyczna ustawa Krajowej Rady Na

rodowej z dnia 3 bm. dotycząca upańatwo* 
wiania podstawowych gałęzi przemyatag 
jest w dalszym ciągu tematem, któremu 
prasa krajowa poświęca wiele miejsca. 
„Życie Warszawy" w ant. pt.: „Wielkie 
przeobrażenia" pisze:

„Hasło wielkich przeobrażeń gospo
darczych, które rzucił po raz pierwszy 
Manifest z  dnia 23 lipca 1944 r., a któ
re otwierała Reforma Rolna i szereg 
innych doniosłych przemian socjalno- 
ekonomicznych, znalazło swój pełny 
wyraz w uchwalonej jednogłośnie przez 
KRN w dniu 3 stycznia rb. Ustawie o 
unarodowieniu podstawowych gałęzi 
przemysłu.

Ustawą o unarodowieniu podstawo
wych gałęzi przemysłu rozpoczęliśmy 
nowy rok pracy dla Polski. W ramy 
prawne, jakie nakreśliła ta ustawa, mu
simy teraz tchnąć życie, nadać im treść 
organizacyjną, treść praoy twórczej, wy 
dajnej, produkcyjnej.

Osiągnięcie nasze na polu tej wiot
kiej reformy będzie dopiero wówczas 
pełne, sens tych przeobrażeń będzie 
wówczas całkowity, jeśli organizacja 
tych przedsiębiorstw, które znajdują 
się w dyspozycji państwa, ich funkcjo
nowanie i efekt ich gospodarki będzie 
zgodny z  nakreślonymi planami w za- 
kresie produkcji, kalkulacji, kosztów 
własnych, płac i cen oraz innych ele
mentów podstawowych, wymaganych 
od dobrze funkcjonujących przedsię
biorstw, opartych iw. zdrowych zasa
dach gospodarczych.

Na dalszą metę nie wolno nam pow
tarzać błędów I niedociągnięć, jakie 
wykazał szereg przedsiębiorstw działa
jących w ramach Tymczasowego Za
rządu Państwowego. Tym więcej, nie 
wolno nam powtarzać metod pracy 
przedsiębiorstw państioowych sprzed 
1939 r. Te wielce kosztowne doświad
czenia powinny stanowić przestrogę 
przed niedołęstwem, biurokracją, roz
rzutnością, brakiem planu i przewidy
wania, które to eechy były przed woj
ną synonimem funkcjonowania więk
szości przedsiębiorstw państwowych.

Państwo w  ramach centralnego pla
nowania ustali ogólne zasady pracy 
dla unarodowionego przemysłu, dla po
szczególnych jego gałęzi i ośrodków, 
To jednak nie wszystko. Aby przedsię
biorstwa te funkcjonowały pod każdym 
względem dobrze, o to zatroszczyć się 
muszą -w równym stopniu tak ich kie
rownicy jak i robotnicy, rady zakłado
we jak i personel biurowy, dyrektorzy 
zjednoczeń jak i wszystkie organy kon
troli państwowe) i społecznej.

Przedsiębiorstwo unarodowione, to 
dobro każdego z nas oddzielnie i wszy
stkich nas razem ujętych. Pracujemy 
więc na swoim dla siebie i dla swego 
Narodu. Mająo świadomość tego, musi
my pracować uczciwie, rzetelnie, wydaj-, 
nie. To wszystko czego Państwo od noś 
wymaga. To wszystko co czas twielkioK 
przeobrażeń żąda od nas".

Akcja usprawnienia wysyłki w ęda
z Górnego Śląska

KATOWIC® (PAP). W samach akcji 
usprawnienia wysyłki węgla c terem  Gór
nego Śląska pj^ffigwajdzane eą obecnie 
przez Dyrekcję Kolejową prace na linii 

------000-----

W yjazd
F elslifcf M isji W ojsk . eta I ta r l ta a

WARSZAWA (PAP). W dniu 6 bm. 
wyjechała do Berlina stola Polska Misja 
Wojskowa przy Międzysojuszniczej Ko
misji Kontrolnej w Berlinie z płk. Jaku
bem Prawincm na czele. Odjeżdżających 
członków misji wojskowej żegnali w 
Warszawie dyrektor protokółu dyploma
tycznego MSZ Adam Gubrynowicz i na
czelnik Wydziału Zachodniego MSZ dr 
Tadeusz Chromecki.

CHiwżoe — Karb, które nm erzają do uwt* 
ohomiend* tej Unii po toarao nomwdnynfc 
Dzięki, temu pociągi węglowe a kopalń
Zjednoczenia Rybnickiego będą mogły
pnzechodzJS przez Gliwice z pominięciom 
węzłowej Stacji Chebzle, co wybitnie ko- 
rzjhstnie wpłynie na usprawnienie trans
portu.

Poza tym w dniu 5 bm. uzyskana zosta
ła większa przelotność pociągów na odcin
ku Radzi — Brzeziny — Chorzów — Sie
mianowice przez Zbudowanie splotu to
rów przy uszkodzonym moście pod Cho
rzowem. Umożliwiło to również skierowa
nie większej ilości pociągów z Zagłębia wę
głowego przez sTemianpwiee z pominię
ciem stacji Chobzio, która dotychczas by-j 

ła przeciążona.
-OQO-

S a ia k c je  k a rn e
za Iia iidel a r ty k u ła m i UNRRA

WARSZAWA (PAP). Minister aprowi
zacji i handlu wydał okólnik (nr 55), wy
jaśniający konsekwencje prawne za prze
kroczenie dekretu z dnia 1C.MI.1945 r. o 
przestępstwach szczególnie ważnych w o- 
kresie odbudowy PaftstwA.

Okólnik ten zwraca m. in. uwagę na 
sankcje karne w wypadku przekroczenia 

■urządzenia Ministra Aprowi

zacji i Handlu z dnia 2.JCI.1945 r. w spra
wie zakazu handlu artykułami UNRRAj 
Sankcje te są przewidziane w ant. 26 de
kretu, który stanowi: „Kto wbrew zarzą
dzeniu władzy lub uprawnionego organu 
wprowadza do wolnego obro-tu handlowe
go towary, przeznaczone do planowego 
rozdziału między ludnością, podlega karzą 
więzienia do lat 5-ciu łub aresztu".
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MSZA ANKIETA
C*y donoszenie o nadużyciach

je s t  za słu gą  i  ob ow iązk iem  ob yw atelsk im
K u  to  p y ta n ie  k a ż d y  wusctwy o- 

ty w a tu l  nśc m o l*  tn ao ae j eKtiwwtećteieĆ ja k  i 
ty tk o  #Jww«m „ ta J i“ . W  d aw le jm y eh  <tm~ 1 
"«*h k a M y  pow iM eu u w a ża ć  m im  m  
p u n łrt h o n o m  prayrotywitm le w)ę do w y k ry c ia  
n iecn y ch  ą n » w * Jr  ldeW cacawych apeko łaił- 

• tćw , ż e ru ją c y c h  n a  kinyw ttoW  n a ro d u . N ie  
só y n iu ; jm t  t a k ż e  kśstrow anśe «dę ufeoeft- 
n ą  m y ś lą  aojócła do rok  donookńeła. Do- 
noek-tełem  jewt t«n , k to  u ż y tk u je  sw o je  
w iadom ości na k o ra y ść  oeób d ru g ich . N a 
to m ia s t  w  dsiariajeacj P o le c .  D e m o k ra ty ca - 
n e j k a żd y  o b y w a te l pow inien  e su ć  się  J« q 
g o ep o d araem  i w apóheladuiai«a«t» J e j  m «- 

■ ję tk u  I>l»teg?o p rz y o sy n ią ją c  się do  w y 
k ry c ia  n ad u ży ć  b ro n i ty tk o  sw oich  iwt.ere- 
•dw, w ięc n ie  m odę tu  być m ow y o riono- 
zieicietw łe. P o m ija n ie  mdlozaniom ta k ic h  
sp raw ek , k tó re  z  eaamwN e ta  j ą  mię pubbc*- 
.ią  tajłirunśeą, s ta w ia  w  n ie jaan y jn  św ie tle  
>rgan& .k o n tro ln e . C iche ssw pty  poza. p ie- 
amia n ie  dmdmą rsuutóa.tw. S p ra w a  jrrrcd - 

•łtaw km * jawno 1 w  Ottawie de, p o zy ty w n y  
w yikk. IJśwśM iomić możne trae b c  fa k t, że  
(ykko w Połeć* fwuert w ru ssn io w ej aartucJskl 
te b y ły  p ra k ty k o w a n e  i a p ro b o w an e  p racz  
adm iraw trupje  sa n a cy jn ą . DriM aJ m usim y  
ra»  jt ty m  utaotuwyć. W szelk i*  p o zo sta ło śc i 
i n a ło g i pm edw ojeaune m u sim y  ro a  na zaw - 
m * w ylgp ić. A by  teg o  dokonać. ndcBbyd-na 
jewt w sp ó łp ra co  kwhdego o b y w a te la . TJck- 
młwy człow iek n łe  powinie*) słu ży ć  ą*  p a 
ra w a n  d la  z g ra ł  naunstów . lXat«% o też  
pom unąw aay wmaeikie T»v*>>oe s k ru p u ły  
s ta ń m y  do  pnący  z  jawnym onotem . N ie  
n m g ą  m ieć m ie jw *  ińwm eić wujplęrty cay- 

, *»« p ry w a tn e . S k n ń ru y ly  ssę czarny pn>U4t- 
*d> t  p e t r u n u  p rz ez  p a lce  na  w ycnyny  
,« d ry “. EMaka, k ażd y  k to  mię p rzy czy n i 

do aHkwśóowaiwa p a so ż y tó w  ty m  aem y m  
p rzy k ład *  rw o ją  rę k ę  do  W ładnego tte leła  
Jokiau j m l  edfcttdow a W jndąoionej Ogary*

M uirrm r*  J e c r )  .sit# '.
' ' J fo Komie. M. O.

w  U dóinW
w * *

O b y w eg o tu  l U d wUtom *:
P w e c a y ia łe m  w „Oaaaeme L ubew ksąy ' 

anW atę  „CMy donoazenie « n a d u ż y c ia c h  
i«at maah)gą i ob o w iązk iem  o b y w a te te tó in “
* ek e ta łb y m  z a b ra ć  g łos w  te j  « |n * w ie . 
lentom kierownikiem efclepu ąpółdźielcae- 
i”  L n b elak le j Mpókizictm Spożyw ców , w  
nm hu epófeteieśozym p r a w e  już int 20 la t.

Uważam, że donoeeemie o nadużyciach 
j«* bezwzględnie zasługą i obowią«kiem 
obywateiokłm. Państwo nasze można po
równać do wielkiej apóMdełni. WaB^wcy 
obywaiteie mą apćtdzlekanii, wkładają wwo- 
ją pracą i czerpią wspólnie korzyści. W 
»woj*j pracy zawodowej apoiyfcaiesn mią » 
próbami nadużyć; ćmami kłiant ztaraś mią 
m. fafett*vwMW kartki podjąć przydaieknwe 
artykoiły, czasem etarmi mię płacić Ulany- 
wyrni pieniędzmi. Muszę dobrze na wa»y- 
ztko uważać, bo mzumiem, że jeśli nie 
zauważę nadużycia i nie zareagują na nie, 
to przyczynię się do mtraty spółdzielni. Bę
dę sam pokrzywdzony, a wraz ze mną i 
moi koledzy, współudziałowcy. Hak manto

je r t z pańaiweąn. Jeśli obyw atel,
J k t  , .ł ■ . e *  Z ' ł  - e - <  - - f ż i l n k ł  » ‘( - - 1 -łrmilln(| ■JMUtlWm •***■ rWTO, uytaai

pokewyi pnie* patce aa aaśMyąśa i ***■ 
Mwa, te  aaekkbAd wte tyłiiib mołSć, młe mh- 
łetnu paAśtiwu, wobec tego jasncae mac 
e tw isartnaan, śe donssmeaiśe e aaiśMśyośaiśi
t ^ M y d ^ a j ś i  W M m am M s^ M ^ haia  A Ś m n sen aeL -Js®?1 trTWw 'S«
kżeni otaydMlthWchn. Jb ę«Mi Me będą jjfe 
wahać i na pewno śutdeeą e aasewadunym
nesdnśyoiu edgpewiednśm adadanm . Uwe- 
śasn, śe  mprwww pom tazana p rzez  ^Oaaeitą 
lA)łłeljdrą“ jent tek weśna, śe jsk najwię
cej onób powtramo mię w ypow iedM eć.

Jmn *<jrku.
M«r. mkletpu ar • L M .

J u i  u k a ja ł s ię
I-d*y N um er

C Z A S O P IS M A  DLA K O B IE T

M O D A  i Ż Y C I E  
P R A K T Y C Z N E

PrsKeyląd o sta tn ich  n ow ości paryw kldt

w rf/ied rJn ie su k ien , 
piast'easów,

k ostiu m ów ,
k a p e lu szy ,

fr y z u r  i  t. <1,

o r a *  n a j n o w s z e  p r  ą d j  m o d y  
sa m o istn ie  k szta łtu ją cej sią  n na*

O n a  n u m e r u  2 0  x ł .

W  g A r y !
M y t  i M vrtt h irc tn y  
Łnbelsktcn z Zakopanego

Nawiązując «ł« piąkuyeh Iradyeji we 
mac harrcrrlwo znów urządza szereg ą* 
hozów tiinuw tfh w górach. X Lublina 
wyjecliało kilkudziesięciu harcerzy na d* 
kóz zimowy W piękną okolicę górską.

W zdrowym, cmymtym powielreu w pr^ 
niicniacl) górskiego słońce będą hartować 
swoje młode ciała. Narty ł maneczki dnr 
dzą naszym młodym h s im to w  njcwąłptt 
nie dużo radości i okazji do roswojń M 
lycznych sił i sręcsnoici. Umiarhewani* 
stosowane wykłudy śeoretyezne, pogłębi# 
nie ideologii ruchu hareoiwkeego dopełnią 
oakiśoi. W iw sorskc i iwiełliee śłwswdą 
wieje okazji do zdrowej rmdoecł i wyśy- 
eŻM się młod/Jeóc-zeij energii UMreetuśkmś 
oł)o/.U.

Obok innych kształcący eh okoliesmośel 
widzimy w oigauisowwnia oborśw gór
skich praewtripy wpływ przyrody ua tith) 
de dpzze harcerzy. Munnutewtehzin ew- 
szych gór, piękno waćhodśw i »a*dvodów 
słońca, oślepiająca biel i  nieśny eh sezzy- 
łów zostawią niewątpliwie niezatarta 
wspomnienia w diizeecli ucaeetwibów w- 
hoztt.
r*y, W Ślad za nimi powinny pdjść in»# 
organizacje młodzieżowe 1 poetami się o 
stworzenie dla swych członków kilkudntn 
wego chociaż pobytu w górach. (Jd)

I msk aintewy w |*w t* aeiołh ałę 
Mik* tygodni Śnieg 1 mrśe apMęrje.

w ety i lania eśywtte aśę. Uen- 
k t bneeeeeęr I k » M n *  » mreml# 4# Iśhk
UeL--------  . y  Ig Me. kmhdMMilitf I' młkJU”  a n u n  m ą# s. e w m ^  ■ *

‘Nn WMeeefc mitwta ałągłe aeśiega a*  
sełeśałeśteay ftpiew nsmszwreJąiyM  Ć*M#n>

*MlMJ*|*dn|> I jabdłnaśMki
la elf jnś w gdraęśi; peltcahl ją|
•hŚM, esMlowns pewieirme winie Unek Ś

f Wsayswę swą sśą w gśeg n» nneśy > wp»

wijn i Sm Mn mgśWó a
pwW*wn>

wrś«*ą de

W yjm el ę

Mi*i*
•  eSgwa-

nła i IIM ». m u  e gede. ś.M, pesą-jmed 4p 
M II m  aestfąpś psnwdepedehnle II d y tp  
Mim Powróż eśhkdmtc aśę zkusjtwl wng» 
naami, k tó re  mają b y ś  egreane.

r * ń g - .

I ja jadę na Zachód...
HI.

......... ... ........... 'W.........
J dii zaopatruje stołówki w nahtraliu, sdo- czy cli nłe posiada krów, 
| by te wysiłkiem i dobrą wolą. Nie ma fa
chowców, ale dyrekcja ziptla/.łu jakiegoś 

i  starego włókniarza, który naucza mło-
•a nie miała nic wspólnego z normalni) dych ro/en fuzja zmówimy eh robotników.

v 0110 rodzin
nie posiada świrt. a poznańscy kupcy 
sprzedają w sklepach sielonogórskleh 
poniemieckie proszki do prania

Fabryki włókiennicze, fabryka wago*
łi.eBe) Można być gorącym zwolenoi- kalkulacją i z normalną etyką kupiecką. Ńie ma nr/.ądzetl w komplecie, ale ślu- nów i mostów walczą z trudnościami m-

Ificm prywatnej inicjatywy, ba. nawet 1° P° prostu skorzystaniem z snb- sarze i mechanicy * Warszawy I Lodzi, I prowizacyjnymi. Zaopatruje robotników
„Manchesłeriaiiem“, i przy tym przy- ^hinr ji. gospodarką rabunkową. pchli samozaparcia t sumienności, „kom- 1 stołówka, .1 dania dziennie — produk"
znać, że na ziemiach zachodnich tylko Wbrew rzeczywistości, wbrew wynio- binują“ z, trzech kawałków starego żela-Iłami wolnego rynku. A |iąn StanlsłaN
solidarny, planowy wysiłek narodu, nr- żelaznego prawa ekonomiki, wbrew tH jakąś brakującą część,
ganizowany we wszystkich detalach przeż « “:j* ***»'» przeprowadzano ekonomikę ; 0 J k|Ary rllodj!, f,„ knafpaoh
państwo Miotą podołać zagospodarowa- wal.równic.,. ,mrużyłam,, konsumpcję WUr?„ M,,ho , woje,nłl ^ j .^ d .c z

ani iuto m. ■■ *t.t ninlrOHiioc/i asutloziaonsl W) z i ■niu tych iThśzarów.
ńeśnrsy prywatnej ituujał«wy.'są j»sZ- 

*z* nader skromne, aby iionfiżliwić bńp- 
•omi inwestycje, zapewniające rentow 
•»ĆŚ w sposób, który by nic był spr/rez- 
my m tezą solidarnej, planowej gospodar
ki i reppfóutzrrwanifl'ziem zachodnich.

substancji na niekorzyść społeczeństwa, ^  ■ Moni  wiadomości pou-
,m niekorzyść odbudowy -Skutki *, opty- ldfcje <ohlf tplMWr , ,,,
czne; ki.ajp.arz . sklepikarz w próżnym ■ n  w#r„ ||W, hi w  • robociaae wio 
loknby przed widmem bairkrucfw. me- d|,  fclM wazvłH .* robi,
świarfbmy zadań pioniera, nieświadomy ’• .
roli prywatnego czynnika w rekonstrwk ; . * »»e wie «». że dookoła takich ńśeb> 
e ji  polskości na ziemiach odzyskanych, *>’*b **dr Międlono . dotychczas Mk'ł7 

. . .  . stara się jak najprędzej, najkorzystniejPo^bów na |.XIM gospodarstwach, że «ń
Mozę myłę etę, krytykując (w deiikat- wyłwii^l * impasu. Wyeyłś to, eo *łę zo- josadnieay wafesą. z trudnościami dla go- 

ay sposób, prawda?) knpisctwo „pio-' łla|#> w paczkach 2«-to kilogramowych spodayaa elcaacntnrnymi, z brakiem ełly 
morskie . Może ei, którzy rzucili etę na r4,daijneg« ośrodka prywatnej tuleja pociągowej, * brakiem Marna aaaiewne- 
sUepy I knajjiy nie tą kupcami t .praw- -tywy |  prywatnego u«brw w PoenaoMi. «l«, * brakiem inwentarea żywego. I że 
dziwego zdarzenia, lacz tytko szabrowni- Nie 'widzł̂  ̂on, le  obok liago rozwija u f t a ą *  «zy*i weeyMko, aby i*  po»róa: k*. 

ano w wa.ee kupców. ’ praca. Praca robotnika, praea wysłanni totlanii i ehiefaem dla przeżycia, etat
Wyrażając w żargonie ekonomicznym 1 ka narodu, prawdziwego (doniera, praca 

In, eo tięr działo w takich ćmionych tió- Polaka.
rarb. dojiłfde.my do .następującej fortu u-1 Miasteczka posiada fabryki włóWteu- 
ly; otworzenie sklepów .dotalieznyćh w niccc. Cięść sprzętu zdewastowana. Brak 
Zielonych I innych Odrach nic wymagało ; fachowców,.brak transportu, brak ły’W-
żadnyah ksweślyeyj. Sklep byt gotowy, 
•zęzto pierwszorzędnie urządzony. -Wy
starczało — początkowo — mleć mały 
kapitał obrotowy. A kapitalłk lep zdoby

li ości dla pracowników. Ale ekipa, która

W. y.ręh«b!titowany dnkunienlulóie, w .w  
syta codziennie IIP kilogramów* paczkę 
na adres swojej żony Ffiks W., Po/.usA, 
ulica laka i taka. numer taki i lubi 

ił tys. pr*esiedt«ń«“ów • WiteńM«»vs 
ny, Wołjnia, Stnitlatawowskiago. larw* 
polskiego. Polesia, Warssawy, I w k . s .
1 Kielc oczekuje aa pomoe .sądową. 
Kwiązki zawodowe pruetją daied i a<M. 
aby z jakiegoś Jazia luk ttaeia arohtd 
faejmwea w łókieeoóssA a dwdufa Ju
sy O  Jadów i NtaalównKssają nMędtsy 
naszym otiaysbunym AutseikieW  •  
WsrasAwą Ink l.ublineas s patami *► 
Mzk'anti i piesakami aby saaażsuiś pa- 
•łesnieek, .puśeisaę aa patakui watuję, 
ttzppc/ą ani toidc na wćho. Ac weay ilk ą  
co się tntuj sMeja. ate ma iaśm ęs «ms> 
su. bo Anglia, piosaę pana, bo 
narodowy, pan rosumie. »o»wóą nie

nem dla zaelcwu, traktorami do orki. O- 
sartniry zasieli dotyehesaz w tym posta
cie 4.400 ha oaiininy: pszenicy *00 ha, 
żyta 0.*00 ha. Państwo duło osadnikom puści... 
tego powiatu 2 ty«. krów, 120 koni, lbdO1 * ♦ »
kóz, 4A0 świń. A prywatna inicjatywą drodze powrotnej, bjrta ta w LosbtK 

przybyła z Lodzi, z Warszawy, Wciska ' stara się w kaajpach aietonagórsklab; kupiłam za aula 4 *1 pismo, kWrs wy- 
nie n/naje żadnych trudności. j sprzedawać monopolńwkę »s ceny kie- chwała! 10-letni chłopiec. C i j lg r u  tam,

Robotnicy nte otrzymali oó sześciu ty jmonopolow*. 1.A04 rodslu osadnieey«b!śe pr^watnuj toteęalgwie dtdcga etę bsayW
W* majczcłriej prze/, szaber. Uprawa . godni przydziałów, ale dyadieja zakła- :aic posiada k out, IWO oeadal- ,da.
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Rozkaz-Nifcralnego Dowódcy WB>8ka >lnfsk!ĉ °
d o  io k ie r z ^  p o lsk ic h  p ow racających  * A n g lii

WAJMMAWA (fliUP). Nacaelny Dowód- 
«h W. V*. MAnmaiek PoUfkt Michał żymier
ski wydał do łołni«rty polskich, powraca- 

' jących s Angin roeka* następującej tre
ści. .

ŻOŁNIERZE POWRACAJĄCY Z AN
ULU DO OJCZYZNY!

W imieniu Rządu Jedności Narodowej i 
Naczelnego Dowództwa Wojaka Polskiego 
witam Wa13 serdeoŁiie wraz z całym na- 
roder.. na wolnej sienni ojczystej. Witam 
Was nad polskim Bałtykiem," na naszej 
nowej wielkiej granicy morskiej, wolnej 
na zawsze od germańskiej przetnocy.

Gdy w pamiętnym tragicznym roku 193* 
sniUBzenl byhśui* opuweozaó Polskę, *» wi
dzieliście jak płonął dom naszej Ojczyzny, 
nyszeiiści* jęki mordowanych i kątowe- 
nycłi rodaków. Nie wiedzieliście wówo*ae, 
of.y danym Wam jeszcze będzie kiedykol
wiek po tak okrutnej tragedii narodowej 
njr*eć znóW wolną Biesiitf rodotnną i •**- 
siąśd w gronie »wych M jM teyeh, ohociad 
MrierayKśoie mo>ono, że wybij* godzina wol
ności i powrotu. I oto teraa ton upragnio
ny caae nadszedł dla Was, żołnierze - tu
łacze. Nie daremna było braterstwo i mę
czeństwo naszego wielkiego narodu. Za
stajecie dzśsinj Polskę nie tylko wolną 1 
niepodległą, ale okrytą chwałą całkowitego 
roągnomu niemtgąydny.

Dużo etą w Polsce amUniio. Gdańsk, w

Wtórzę, iu potraficie w odbudowie Pol
ski ł umocnieniu Jej 3ił Zbrojnych doko
nać jeszcze wspanialszych oaynów, niż te, 
które okryły Was nieprzemijającą sławą 
w bitwach na obczyźnie.

W związku z Waszym powrotom rozkaz 
żuję:

1) Przedstawić do odznaczeń wszystkich 
zasłużonych w bojach oraz organizowaniu 
powrotu do kraju.

2) Podlegających demobilizacji w myśl 
Dekretu Rządowego — zdemobilizować, 
zaopatrzyć we wszystkie potrzebne doku
menty i uprawnienia, przysługujące zde- 
mob Bisowanym z wojak* peżsfeteępo, a w 
WMKególpości «toczyć opieką rodińny, dać 
pierwszeństwo na osadniietiwo wojskową, 
lub w ra>tie pótnzeby piemsBeńtłbwą w *#- 
patriaojt rodzin do PnlstkL

4) NwęKHJLegagąoytn demobihgwoji udzW- 
U4 u itopów  wypoązynkowyołi.

W tanieniu Rządu 1 NacaeAaego Dowód*- 
twą dziękuję Wam żołnierz* fia Waszą 
krew,. przelaną na Obozyinie, za Wasze 
trudy i znoje, za pomnożenie chwały orę
ża polskiego pa świecie. Tych zasług Pol
ska Wam nigdy nic zapomni.

Niech, żyje Niepodległa, Demokratycz
na, Suwerenna Polska!

Naczelny Dowódca W. P. 
Michał Żymierski 
Marszałek PoWW. 

*~o» NftOBeta. Dowód. W. P.
do sp raw  połit.-wyoh,

1 Wśoenśu. Obrony Narodowej 
Morui-n Bp y choinki 

O en. D yw iz ji.

Rołustracja prceffwttfeniiyck,
taiąiaezok oszczędności!)#. P.K.O.

Mimo upływu kliku miesięcy, 
wielu przedwojetmych Klientów PKO tale

kSlęż*•głosiło do PejeŚtrtSSji płtetadanyeh ldfcą&K 
czeta óeaezędnośelowyoh, rachunków cS*» 
łoo wy oh i pół w ubeąpieęowłowyeh PKO.

Cheąe zatem mmrf#w1ś tym klientom* 
dokonani* agkw*®A, P& 0 przedłuża teź- 
nitn przeprowadzanej rejestracji książę- 
oaek oa^bzędmożolowych 1 kont czeko
wych do dnia 31 marca 1846 r.

Nadmienia się, że rejestracja umów 0 
ubezpieczenie ńa życie (polis) trwa dalej 
aż do odwołania, nieograniczona terminem.

Wszyscy przedwojenni klienci PKO, po
winni w swoim Interesie, zgłosić jak naj
rychlej swoje pretensje.

Zgłoszenia do rejestracji przyjmują Od
działy PKO w Bydgoszczy, Gdyni z ekspo
zyturą w Gdańsku, Katowicach, Krakowi^ 
Lublinie, Lodzi, Poznaniu, Szczecinie, War
szawie ■ ekspozyturą na Preds* ora* w* 
Wrocławiu.

Można Bgłoazeni* dokonać równie* (4* 
aenwte pod adreećim WąpożtMitaayyh Od- 
działów P ito  łub jej Oęntrall, która am * 
duje »i* obecni* w Krakowie, pwy i*  
ów. Tomasza 1 —- 4*.

P okoi W e r s a ls k i

Uamlę, robotnicy 
zął gospodarzyć

łab ryki, 
w państwie.

VII. Węj. Konferencja przyjęła wniosek Wil- wiedzenia. Dla Wilsona Liga była J « *
Plenum Konferencji Pokojowej, po sona I prezydent zagłębił się w pracą j.iak sprawą ambicji osobistej. Pracował

zatwierdzeniu regulaminu, obrało na Hotelu Crillon. pn wiele nad stworzeniem jej ustawy
i przewodniczącego Clemenceau, zaś na Odsunąwszy od siebie na czas pewien . c“ V wm W11,ztt * .le8°  lmiemeny

zagadnienie . L g i Narodów, uczestnicy Swr.l zmęczony był wojną, wszystki* 
W e c u c j l  przeszli do innych spraw. »«™dy pragnęły pokoju. fala P « y « * £  

a a r . * i Acz snrawu v«- c*n* zalewała wszyiłio. O Lidze Narp*
* w,<* ,,r/#d* ^ /y ' ,kim d° ,P” X  jćw  wydrukowano s.tkt tysięey książęta.

; Elementy pacyfistyosn* zasiewały ilusj* 
pokojowe w najszerszych warstwach.

■ wiceprzewodniczących; Lansmgą, Lloyd 
, Genrgea, Orla udo i Sajoudii. Prze# 
cztery doi prowadzone były niekoćęzą-

którym witamy Wąs 1*« iu* imMM na z»w.!c* Hi« <lys‘n,lv w Ĵ ll/i<e odebranych od Niwniee,
. . .  . . son Iw' ndził, że uslawa Ligi Narodów | wnioskiem Lloyd George'a. >łze. Potską jsait Odra ł Nfcsea. Chłopi dostali . , . . . i . , 1

lud polekl za- 1 uu,-'v' J P®koJ,>w'* powinny tworzyć HomLiia brytyjskie żądały natychmU- 
I chociaż niernzdzielną ca łość , obowiązują-'I »t0Weg0 podziału kolonii. Przedstawiciel

,u4o iest ______btcdv i ntedoetatirów l i 61* wszystkich. Lloyd George zgadzał się ‘Nowej Zcląndii, deklarując entuzjasty•’
I S t a !  ‘W -  *'a wtąc/cni<' W«awy Ligi zachwyt dla Ligi; N a ro d ó w ,p ro * ,

t«.j«kmk nigdy. ni« byłMmy sćMąjs! i P * w - dA łpk*,u umołV‘v »_«•«,»- ! ,(owllt Jednakże, ażeby nie obarczać jej
ikiejsi pnsywzługo Nwkwłtu i eaoaęće.i* nw-.tc " .
ludoweco, j*k M U  d ^ ta j, W *  ,  k * j- |d6w * ! " “*»* pokojown. W pmpozyep 

-dMt enś  nlernm m«ue*li*my n* n W  ~  w fonme zamaskowanej,
.-ądy m«*m, - wiwMe - roahsym*, * ó r .  *«wuet. L.
ciążyły daw niej M ę  u  nóg Rswwypo*^-- U k  lłlł’ l,i'ł 0 /*J

. Ut#j.
Powróż WsuM A* ktwiju sawdssy mtoht

-.wyeięnbws* dsasedtraojl potaktoj i Wojak* 
loLałsNflo w kraju, KMijotwej Ra-kiie K*r 
rodowej t Raądowł Jedności Narodowej, 
awsMęonaążą aojhaaowl ■ N&rodani lt* 
imeclętan, dai^kl któremu jeMećeją wol

ni l niepodlegli. Wraoc'le z Wyap 
' trytyjałclch, Mórych broniliście mężnd* l 
• rodni* nazwy oh Nb. ród polski jaat
dumny a t«#o, tcSmz w najtr^iczntej- 
ecych dlta AngUt chwilach bronśH Ją ofiar
ni* i sfieutąued*. Udawodnihide światu, 
ż* nie maż* by* małym naród, który bro
ni wielki* narosły. Jednak zeaługi Was** 
o**nM potrafi tytko Waaca Ojoayssna! Bo
wiem Wa* tak samo, jak żołnisuiy II kor
pusu a Włoch wysłano Jałto zdsmoblHao- 
wswsyeh B*p*trśałitów wojskowych, pod- 

|4y  *1, eo waloayU u boku ZSRR 1

izi proponowali nie wiązać Ligi Karo- ybył,,^ pracą, zająć się przede wszyst
kim podziałem kolonii, pozostawiają® 
resztę decyzji Ligi Narodów.

Japonia jeszcze duła poprzedniego 
w przedwstępnych rozmowach

juWuej. Liga Narodów, 
oddzielała się od uiuo-

W Lidze widziano Jedyną gwarancję po
koju. Ustąpić w sprawi* Ligi, oznaczało 
dla Wilsona utraeenie całej aureoli. Alą 
chodziło również 1 o io, by przy pomocy 
Ligi Ameryka mogła otrzymać miliardy, 
które pożyczyła Europie, laga miała *ią 
stać wykonawczynią wpływów Ameryk! 
w Europie.

.Sprawa kolonW została **h*a**w***y 
^  i Wilson powstrzymał ją rtozsaaak „śwtałiw y  pokojowej. Wreszcie postanowiono j-nzita zgodę na zajęcie się -prawami j . .

^  przekazać sprawę I.igi Ąjajpd^w sp*«- jkolonii. Włoski premier uie sprzeciwiał ■ . .
u* ? jaliwj komisji, przez co dyplomaci Frad- również. Lloyd Georg* utógł spodal*- t , , .
, cii i Anglii mieli •nadzieję usunąć tę wać *ia ooDarcia ieao wniosku. . W*..cji i Anglfł 

sprawę na długo
dzieję usunąć tę wać «ję poparcia jego wniosku.

z porządku dziennego | a jednak omylił

ntoearsłwa napr*ó4 
sobą heabystap* aaąlkr 

później stworeyły Lłg<| Nm 
;rodów‘‘. Zaproponował on, by opiek*

koloniami p r
Pro«ó*ć

nad byłymi niemieckimisię. Uprawa kolo
obrad. Poza tym nienaturalnie rożbudo- ' nialna okazała się bynajmniej nią ła-i , . . . tltnA u-
wariio tę komisję, włączając w nią przed- twa. Wszyscy zgodzili się, żą kolonłl nie sW J* y ,•
stawleicli drobnych narodów. Napróżno ualełv oddawać Niemeom. Al. co ,  nimi ? T  " M k * T  * 1

„ U ., .twur.enia .koinl.S -  T , pod.,.U.y S *  I S S  * £ ? £ ! #  5
dzie bardziej ' ogianicmnym. Lloyd Ge- ! , mocarstw wysunęło swoje oddawna 
orgo odpowiedział: jeżeli Liga Narodów przemyślane pretensje. Francja żądała 
ma siać się obrońcą małych narodów, podziału Togo i Kamerunu Japonia <io- 
należy dopuścić je do komisji. Wilson magał* się półwyspu Szan-Duó, oraz lit* 
rozumiał, że chodzi tu o utrudnienie mieckich -wysp uw Oceanie SpokojoyntS 
I>rac komisji i ze swej strony zrobił Włochy wysunęły swoje zainteresowania 
również posunięcie dyplomatyczne, o- kolonialne; Francuzi dali do zrozumU- 
głaskając, że będzie przewodniczącym n|#i *e umowy zawarte jeszea* podczas 
tej komisji. Została ona nazwana Korni-  ̂wojny już zdecydowały szsreg ‘ kwestii, 
sją Hotelu Criilon. .Wszyscy zroiumieli, ż* pomiędzy »*•

26 stycznia na plenum Wilson wyło- carstwami Istnieją tajne omowy, dotyeh-

—oOo-

Z hrodnia N. S. Z. w K rasny sta w ie

Framoji powrót^W i  roowżniątymi aatandar [żył swoją lezę: Liga Narodów powinna czas starannie ukrywaną , .  
rami, w zwartych oddatała^h a potężnym być częścią integralną umowy pokoju- ' Liga Narodów nie miała lu uł* do p»- 
ąpraątam bojonYin-

Wasi bracia, którzy zo-rtall jeszcze za 
granicą, podlagii Wbrew woli narodu pol
skiemu obcemu doiwódżtwu, terroryzowani 
i bałamucooi prze* sanacyjnych genera
łów,,‘wrócą także do Ojczyzny, gdyż praw
da o -Potooe zwycięży nad kła,mątwami 
tiwczkiewkizów i Andemów.

Wrócą b«a. żądnych namów wnzyacy ei, 
którzy cwją ałę ?ołakamL A o innych 
troszczyć *je ni* będziemy.___________

n̂ TnisSF Świątkowski
u M ars/.irika R oknssow .skiefjo
WABSKAWA, 7.1. W  Okreele świątecz

nym preeee Towarzystw* Przyjaźni Pol- 
eko-RadałeokleJ minister, H. Świątkowski 
wra.* * delegacją przedstawicieli Towarzy 
■twa Kłody! wizytą marszałkowi Rokos- 
hows Ideału. /

W  atmoaferza szczerej serdeczności o- 
mówlono szereg problemów dotyczących 
pogłębienia pr*yja*nl między obu pobra
tymczymi narodami, której niestrudzo
nym orędownikiem na terenie Armii Czer
wonej I Związku Radzieckiego jest Mar
szałek Kokosaowskl, wypróbowany pwy- 
wlel Polskk

KRASNYSTAW (PAP). Powiatowe mla- 
ato w wojewó<M.wi« . lubeleklin, Kraany- 
atftw, siato arię miejscem wstrząsającej 
zbrodni, dokonanej rt* epodcojoej ludności 
miasta.

W nocy z dnia 9 u  I  styczni* bv. do 
sali magtetrftcWej. W której odbywała Się 
zabawa taneczn* urządzona prmea PCK, 
zewtały rzucone piwea nieznanych spraw
ców ' 2 granaty ręczne, z których Jeden 
eksplodował, zabijając trzy osoby, raniąc 
jednocześni* ponad 30 osób.

Zabawa, którą} dochód prseanactzoay 
był na ceł* PCK, zgromadziła przedstawi- 
cieli całego społeczeństwa, be* względu na 
ich zapatrywania po Lityczne ora* wHęh#*ą 
ilość młodzieży, apędzająoąj ferlą świą
teczne w K raanymstawt*. Na zabawi* tn 
ln. był obecny pełnomocnik PCK na powkrt 
Krasnystaw, ludądK A. Mlszczuk.

Granaty zostały rzuconą g wysuniętego 
dkrzydła gimachu w chwili ̂  największego 
ożywienia w czasie tańców.

Zostały zabite trzy oaobyt Maria Bob- 
łówiw — ląż W, Mlcb*towotaa Longiaia i

ppo». Wojak Polskich Bara. 11 oeób wal- 
c*y ** śmiercią, a  ponad Sfc Jest lżej wal
nych. W Uojtoi* ciężko rannyah tnajdują 
* ¥  Banasrtdewlioasowii, dyretrtom a
organtoująo*} się w  Kresnymstawt* Mtoo- 
ły ttw*y<*nej ora* 13-M uta zCaĄfmfik* fcta- 
dyeyny TMwwrsytetu Mach Qk*ś* .  Bkto- 
dowiśkJ*} W Tnlbttnl* Mżohataśta.

KJRASNYflTAW (PAP). W par* goóażA 
po zejściu na zabawi* tanecznej i rozej
ściu aś* wieści o dokonanej zbrodni, przed

konywana w imieniu Ligi Narodów, <ł» 
trzymawsiy od niej odpowiedni mandat. 
Wszyscy uczestnicy Bady Dziesięciu w #  
stępili prteolwko zasadzi* mandatowej 
Lloyd Georg* podtrzyma! żądania aś> 
glelskich dominiów, ażeby terytoria saf#* 
t* pra*( nt* podczas Wojny, aostały i a  
priydstałou*. Pont swą! prezydent byt 
nieweraszofly, Angtley i Franeuat aażś* 
datl, w faei* przyjąeii nasady maadatdk 
wej, natychmiastowego po^ałaN unand# 
tdw. Lar* Wilson I na łó stą nie zfodztk 
przed* wszystkim należało opracowań f  
zatwierdzić ustawę Lig! Narodów.

Zaczęły się narady, odbywające się b  
atmosferze naprężenia. Pomiędzy Wilzós 
nem i pozostałymi uczestnikami mlałjf 
miejsce ostre spory. Prasa podchwyclłg 
!e nieporozumienia. Zarzucano Wilsond* 
w!, że sam nią wlą, jak swa ideały wciś» 
il< ma w żyd# praktyczną, Prezydent zip 
żądał nałożenia kagańca gżdztuw*} pry  
złe. Sytuacja stała złą Borą z kardzie] na
prężona. Pojawiły się pogłoski, żą W^» 
son opuszcza konferencję. Dopiero e® 
rozpoczęła, już pękała w izwoch. Groź- 

Jba odjazdu Wilsona zaniepokoiła wizy*
gmachem magtatmtu aebrety Mę tłumy I słkich. Do tego nie wolno było dopuścił 
ludności n* wleo próteetaoyjuy przeciwko i Nią można przewidzieć Jak gęgo po- 
eprawcom mordu, oossąoego wwsęiikte ąą- j trwa skomplikowana procedurą yprącó 
cny abrodnl NBA. Mówcy napiętnowali o- 
*tro sSbiódbh** m&tody orguntazayjl fa*xyw 
śtowskłeh, PrzAdetaiwiclel* Milicji I LTraą- 
<łu Bezpiecee&stwa zwrócili »1* do całego 
apołeoeeóatwa, by wąpółdzlałaio w akcji 
iudzireriinianld dalszej (tzluialńoAol zbrod
niarzom pt zez meldowani* wypadków po- \ _  Jeżeli tak, to poczekamy7 
•jadania broni 1 amunicji, znajdującej lżę 1 I wówczas na arenę wystąpił Glemeo* 
w rękach cwób nieuprawnionych. ! oeau, który dotycbęzai w milczeniu ob-

Pamięć ofiar mordu uauoeono minuto-1 serwował walkę,
uryiu mUcceclera. • ‘ JD.

wania ustawy Ligi Narodów *«*'j 
Lloyd Georg*.

Wilson zażądał na tę pracę 10 dni.
— Czy zdążycie, panowie, w dziezięi 

dni? — zapytał Lloyd Georg*.
Tak, odpowiedział Wilson.

*  »
f
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L udw ik S o lsk i
wieczny twórca

Dziesięć lat temu w „Tygodniku Iluatro-
W najbliższych dniach rozpocznie się ’ ma została zdefraudowana przez szefa organizacyjne, ponieważ głównie dzie- wanym" ukazał się artykuł Wacława Sy-

Iialclatoray I uczestnicy mordów
w W ierzch ow in ach  przed  sądem

a Lubelskim Sądzie Wojskowym puldi- ' PAS-u na Okrąg podlaski. Na pokrycie łono je między siebie. Za napad w fir- 
czny proces przeciwko ' komendzie ob- zdefraudowanej kwoty szef PAS-u orga- mie „Jeleń" jeden z oskarżonych otrzy-
szaru i okręgu lubelskiego, NSZ. Na ła- nizował na własną rękę napady rabun- mał 10 tys. zł.
wic oskarżonych zasiadać będzie 22 kowe. na ludność cywilną. W Lublinie j , Perfidną działalność band demaskuje
mężczyzn i 1 kobieta. Do rozprawy po- bandy PAS-u dokonały napadów: na j ich własne archiwum, które jest w po
wołano dwudziestu kilku świadków. t I>.U.L. rabując tam 100 tys. złotych, siadauiu Sadu. Jednym z kwiatków cy- 

Sad jest w posiadaniu szeregu dowp- ABGK. Oddział Lublin -  107 tys. zł., dwu- ! nizmu - ^  ^  się za wszcIRll
dów rzeczowych, wykazujących niozbi- krotnic na Izbę Rolniczą -  71 tys. d , i 0 mordach, dokona
cie winę oskarżonych i demaskujących browar lirmy Jeleń — ICO tys. zł. i naj 
kulisy ich zbrodniczej działalności. j większy abunek, głośny swego cza 

Zebrane dowody w postaci oryginał- I-Ublinie n Sąd Okręgowy, gdzie za 
nycłi listów, rozkazów i innych doku- . brano depozyt wartości ok. 2 mil. zł.

za
cenę jest raport o mordach, 
nycli w Wierzchowinach, którym mel
dują swym władzom zwierzchnim o za
bójstwie 400 osób. Jak nam wiadomo.

mentów wykazują nie tylko naruszenie 
prawa karnego, ale i najogólniejszych 
pojęć 1 etyki i zasad praworządności.

Akta sprawy liczą 28 tomów, a sam 
akt oskarżenia zawiera 32 strony ma
szynopisu. Podsądnycli oskarżają pod
prokuratorzy Naczelnej Prokuratury 
Wojskowej, a bronić z urzędu pędzie o- 
koło 5 adwokatów lubelskich. Na ro/.

Jak zeznał jeden z oskarżonych, pic- , specjalnie delegowana komisja, 
niądze te szły częściowo tylko na ceie dziła, iż zginęło tam 194 osoby.

----------- oOo-----------
Z saSi sadowej

stwier-

K ozgrab ili M ajdanek
Od dwóch dni Sąd Grodzki w Lubli- 1 ski Stanisław 1 rok więzienia i 2000 zł.

(nie rozpatruje sprawę 60-ciu osób os- grzywny, 5) Golian Edward 8 miesięcy
____ . . . . . .  , karżohvch o kradzież i paserstwo mienia więzienia i 800 zł. grzywny, 8) Golianprawie sądowej będzie obecny specjał- - . - „  x,  ... , u .  a . . . oftA ,_______ j  1 J państwowego Muzeum na Majdanku. Stanisław 8 miesięcy więzienia i 200 zł.

W pierwszym dniu procesu przewód grzywny, 7) Kaczmara Magdalena 6 mie-
sndowy ustalił winę 10-ciu osób, skazu- i sięcy więzienia i 1000 zł. grzywny, 8)

-fe delegowany rzeczoznawca do spraw
\’SZ.

r liczka pt.: „Idea platońska aktora", na
pisany dla uczczenia 60-leoda pracy arty
stycznej Ludwika Solskiego. W roku Ma
żącym wielki tan artysta eceny polskiej 
święci nowy fjubilcmz — swe 70-lecie. 
Nie od rze<ąj4jfvięc będzie przypomnieć tę 
ciekawą i ^-mkliwą charakterystykę jed
nej z  hajWlęk^sych w Polsce postaci ak
torskiej, o której autor artykńłu, nieży
jący już dziś publicysta, powiedział: „Sol- 
sld nie jest aktorem - człowiekiem, Soleld 
jest platońską ideą aktora", dając w tych 
słowach świadectwo najwyższej sztuce gry 
scenicznej.

Jako reżyser, Solski potrafił sam o<V 
tworzyć każdą rolę. Wyra* tej fenomena!* 
nej wszechstronności saiwart pmyjaciet 
Solskiego, p. Martom Knimiau, w kolęd** 
pamiątkowej, wydanej na 00-tatnś ju t#  
leuaz mistrza w słowach następujących! 
„Wszystkie roie winien grać BoJaM. Wtedjł 
byłoby do8ł«e".

Preytaczamy W. SyrucOkat „Ote to o# 
sznacay „aH round". Porównanie tantsowż

 ̂ Ołł U v ił j  1*0 litill T» 1111  ̂ 1  V V_ 1 11 t/9 t/U| 9 IV iłf.U 9 łljvy TT I1̂ £IC!I1CI X i  vvv Jl * • glaj TT II j | S-t f

w  procesie zostanie ujawniona dzia- jnc je na karę od 6—12 miesięcy i grzy- Golian Władysław 6 miesięcy więzieniu im0iŁna by **■«*» PiwąnwadtW 1 w 
talność band „Zemsty", „Sokoła", „Jac- wny od 200—2.000 zł oraz konfiskatę!! 200 zł. grzywny, 9) Wolibok Józef 0 m  ,mił* łn> “ *
La , „Romana i „Szarego . Każde ich nieprawnie nabytego mienia. Poniżej po-^ miesięcy więzienia i 600 zł. grzywny, 10) j 
wjid.ip cnie jest potwornym zgrzytem w dajemy listę skazanych w pierwszym Golian Józef 6 miesięcy więrienia i 600

gólach. Któż, jak on, umie tak zwaerwo* 
waó słowo, łub odbió Je celnym returnem

hamowaniu pokojowej pracy całego na- dniu rozprawy: 
rodu w odbudowie odradzającego się 
państwa polskiego.

zł. grzywny. 
Rozpoczęta w dniu 7 bm. rozprawa

Z  n a s z e j  j ł i p o w m c j i

rŁ ż y c ia  cukrow n i „W oźuczyn66

Skazany na karę: 1) Studziński Anto-
Wyżej wymienione ni — 6 mieś. więzienia, 2) Klimkiewicz jest ostatnią rozpatrywaną przez Sąd 

s -oncen rowane bandy dokonały po- Kazimierz — 6 mieś. więzienia i 600 zł. Grodzki. Od 17 stycznia br. sprawy tego
tworncch mordów na ludności wiejskiej grzywny, 3) Rodak Marianna 6 m ieś.! rodznju rozpatrywane będą przez Sądy
w Wierzchowinach, zabijając setki ko- więzienia i 1000 zł. grzywny, 4) Chyliń-fDoraine. 
hief starców i dzieci, nawet 2 - i! — —  1biet, suirtuw i uzieci, nawet z nuesięcz 
nycli. Przy tym rabowano dobytek po
mordowanych. Oddziały NSZ szczególnie 
krwawą działalność rozwinęły w okoli
cach^ Kielecczyzny i Lubelszczyzny. Sp i- 
< jatne oddziały NSZ-tu tzw. bojówki 
PAS-u (pogotowie akcji specjalnej) za
pisały się złą sławą w naszej pamięci 
•swymi zbrodniczymi wyczynami. Bo
jówki PAS-u na rozkaz komendy orga
nizowały *napady na ludzi nie tylko za
angażowanych w pracy politycznej, ale 
i na chłopów, przyjmujących ziemię z 
reformy rolnej, na Żydów i funkcjona
riuszy Milicji “ Obywatelskiej. Ich to 
dzfelem był makabryczny mord doko-

Dnla 27 grudnia r. ub. o godnUri* 8  ran o  
syrena fabryoana o z n a jm iła  ludności o k o 
licznej, że cukrowała ro ep o cay n a  k a m p a 
nię. Jest to druga z rzędu k a m p a n ia  p o  0- 
kupaoji niemieckiej.

W liipcu 1944 r. — w czasie cofania aię
wojsk niemieckich, znienawidzony przez 
świat cały żolî ryk pruski wysadził w powie
trze główną maszynę, spalił magazyn ouk- 
rowy, pakownię cukru, rabując wielką 
ilość materiałów i narzędzi niezbędnych do

nany we wrześniu na osobie por. Sła- i n<łfrnalnej pracy wCukrownl. 
wińskiego b. członka NSZ i jego żony z 
domu Brzozówny za to, że wstąpił do 
czynnej służby wojskowej.

Celem działalności PAS-u było zdoby
wanie nieniedzv mnia™„Vi .a

Sytuaoja fcyla beznadziejna. Znaleźli się 
jednak ludzie, którym dobro 1 rozwój cu
krownictwa leży na sercu, dowodem czego 
było powzięcie przez ówczesny Komitet 

mie pieniędzy mających uzupełniać fabryczny odnośnych uchwał zmierzają-
fun e nadsyłane z Londynu przez 
organizowanie rabunków .mienia pań- 

o i obywatelskiego. M. in. tego 
rodzaju wyczynami było nałożenie kon
trybucji 160 tys. złotyęh na ludność cy-

cych do odbudowy 1 uruchomienia tak 
nej placówki gospodarczej, jaką Jeat

Jak się dało zaobserwować, zdrowa męrM
. _____ znalazła przychylny t radosny oddźwięk

«dną powiatu siedleckiego, która to su- /Wóród swenazych ma a pracowników, la -

dialogu? Któryż aktor ima lepszy „for* 
hamd“ 1 bacfkhnnd" ? Z głębi kontu, jako po* 
ataó epizodycfflia, cosy przy etaitoa • ramipśa 
jako groźny bohater, SotaOet'oddaje drtvayj 
eroasy o jednakowej oatnatd oo do ml% 
metra. I gdrteet jest aktor, który by umiał 
wykonać lepszy ,ismnsh" — poWtę? Ty8k» 
jednego Soliski nie umiał nigdy i „mijać" 
partnera. Przocżwnle, posyłał mu piłld 
wpiost na raldotę. Ale nie eądźcie, że by* 
ły to piłki łatwe, nie, nawet bardzo trud
ne, ale równocześnie partner stawał *J£ 
— o dziwo: lepaaym tmM atą. Wteżoy ak* 
bossy miażdżą caawynaał na Manta ałaba 
<wyoh kampartnerów, MCA, wloHd 
wiród wiotkich, miel wpływ wpwoot pasę* 
cSwmy: adept aeenloony, (horo atanął ą 
SoLsJdm na aocnla, amlenla! aię prawie m 
oczach, rosły w nłm nlepod ojreew ane 
wpierw siły..."

Sotekl Jost najstanazym a żjijącyoh w 
Polsce ludzi, gdyż żyd znaczy twerayć. A 
Mistrz dotyehCM gra...

ais.

KŁOSOWSKI *;

P i t y  U n i i
P O W IE Ś Ć  -l> tA  M Ł O D Z IE Ż Y

V. Z A G A D K A .
Wszystkie pi-sma, wychodzące w Golombo, zamieściły 

na czołowym miejscu artykuły pod sensacyjnymi ty- 
tułami: „Porwanie Elżbiety Nilson, córki wiceguber- 
natora Cejlonu!", „Z tajemnic „Z. N. C.l“ (Związek 
Nacjon. Cejioń.), „Gdzip jest mała’ Elżbietka Nilson, 
ofiara gangsterów?", jj^ieniiikańze starali się rdrwik- 
łr,v. zagadkę zn:iuiięąłrŁziecka, snując przy tym naj
fantastyczniejsze doinyCjy. Niektórzy przywiązywali 
dużą wagę do jednoczesnego zapodziania się zaklina
cza wężów, który, jak' to stwierdzili świadkowie, kręcił 
się stale koło bungalowu państwa Nibonów, a krytycz
nego dnia popisywał się swymi sztuczkami w bramie.

Po toj też linii poszło śledztwo, starając się ustalić 
związek między brodatym fakirem, a grupą nacjona
listów oejlońskich, lub indyjską partią wolności. Łącz
ność tę ((twierdzono bardzo szybko, ho już w pierw
szych dniach dochodzenia. Zaklinacz był więc zama- 
skowrfiym członkiem „Z. N. C.“. Dalsze jednak śledz
two utknęło na martwym punkcie. Policja była bezrad
na. Bez rezultatów pozostały też osobiste wysiłki gu
bernatora, który zmobilizował wszystkie czynniki bez- 
ędeczeńatwa, jakimi w ogól* rozporządzał. Ale obooioż

brano się aeoaerz# do pracy. W ciągu paru 
tygodni wyszukano dwia puwwytiy w In- 
nyołi oukrowniach, zamomiwWajio j« i kam
pania odbyła aię.

TOwebde poozyuania jpaacowników Cu
krowni w owym czasie, bardzo przychylało 
potraktowała Powiatowa Rada Narodowa 
w Tomaszowie Lub. 1 w miarę swych moż
liwości pomagała do zrealizowania zamie
rzonego celu.

Tegoroczna kampania nie jeat tok łat
wą Jakby zdawało aię, duże eą trudności 
z dostawą węgla, a to z braku odpowied
niej ilości taboru kolejowego, Jak również 
z dostaiwą buraków 1 wiele Innych.

Każdy udaje sobie najdokładniej uprawę, 
że w obecnych na razie ciężkich warun
kach eą i mogą wyłonić się pewne trud
ności, jednak wiamyś treefoo, ża przy pcw 
nym wyaUfcu 1
trudności aortaną pokonane 1 kampania | prezesa wojewodę lubelski ego ab. Bóagą 
p n j h b  pomyślnie, Map* Oywdtojk JU* W dalszym ciągu trwają obrady połącziw 
daU lahladowaj 1 w y lWia pMoownfloom aych zarządów Okręgu I Obwodów nad spra

wozdanteni ■ dsialałnośei Ugi w roku IMA
M»7;

Reorganizacja oddziale Ligi 
- Morskiej w Lablinis
W dniu 6 bm. przeprowadzona została 

rekonstrukcja Ligi Morskiej, Okręg w La* 
łtannanfjaaj wrapółpraojr, Miale ,prcy oaym jednogtodnle wybrane a#

z dnia na dsień mnożyły aię aresztowania, po małej
Elżbietce Nilscn nie porołtnło ani śladu. Przepadła, Jałt
kamień rzucony w głębię oceanu...

— Proszę mi wierzyć, droga pani, to robimy wszy- 
.• Lko, co tylko jest w naszej mocy, by ocalić Elżunię — 
rzekł gubernator, siwy, zasuszony mężczyzna; do zroz

paczonej matki, gdy przyszła go raz jeszcze prosić 
o pomoc. — Najlepsi detektywi pracują nad rozwią
zaniem tej sprawy!

— Dziękuję panu s całego serca, panie gubernato
rze. Ale czy są jednak jakieś nowe poszlaki?

— Śledztwo trwa — odparł wymijająco, starając się 
uniknąć wzroku pytającej. — W lej chwili .trudno 
więc mówić o szczegółach. Zaznaczam, że sprawa jest i 
trudna i nader zawiła. Wierzę jedne a w jej pomyślne 
zakończenie.., c

— Jestem zupełnie złamana tym wszystkim. Nie po
trafię nawet wykrzesać z siebie iskry nadziel...

— Proszę się opanować. Spokój pani ułatwi nam 
pracę. Musimy wszyscy wiarayć w zwycięstwol

Rozmowa ta jednak wzmogła w dwójnasób niepokój 
matki, która teraz dopiero ujrzała całą dotychczasową 
bezowocność wysiłków gubernatora, jak 1 organów 
bezpieczeństwa, prowadzących śledztwo. Nawet tkli
wość pani gubernatorowej, nie zagłuszyła w niej prze
czucia okrutnej katastrofy.

John cierpiał, ale jednocześnie palił go wstyd. Winę 
za tragiczny wypadek przypisywał eoble tylleo, bo mm

mylająe nad przyczyną nieszczęścia, doszedł do pr 
konania, że fle spełniał swoja obowiązki opiekuna baj|
bronnej rodzin . W ostatnich na przykład dnincli,' 
zmniejszył rfwr czujność, a całą uwagę poświęcił zdję* 
ciom filmowy v i przygotowaniom do wielkiej wypra
wy w góry Cejlonu. I jakże teraz spojrzy w twarz ojcu, 
oo odpowie na jego pytanie, dałycząco Elżbiety? Był 
zupełnie bezsilny i nie widział nigdzie drogi wyjścia,; 
Gdyby mógł znaleźć przynajmniej ślad, po którym ldąę 
trafiłby do celu! Ale na razie zewsząd otaczał go mrok^ 
ciemność bez promyka światła, zwiastującego ooała* 
nie....

W tych ciężkich chwilach prawdziwą ©stoją dla Joh
na był Stefnn Sotwińsld, Ten sfnrał się rozbudzić w ser- 
cu przyjaciela wygasłą nadzieję, n swym p-wyrodzo-, 
nym humorem rozproszyć smutek nie schoclząi.c nnl ną 
moment z twarzy Johna. „Mówią cś, chłopie, będzie 
dobrze", prawił, „tylko głowę do góryl więcej m l e g ę  
go liarlui Zamiast łkać bezowocnie po 1 iłach, ałba| 
czynić sobie jakieś głupie zarzuty, pomyśl lepiej, Jak 
można by złu zaradzić, Jak wyjść i  toj [ rzytoraj sjl 
tuacji, albo jakie przedsięwziąć kroki?i"

~  A może Eł już nie żyje?.,, *•— rz»kł kiedyś Jobt̂  
siedząc pod pahną kokosową W parku.

— Głupstwa pleciesz, John! — oburzył się Stefan. -4 
„Związek Nacjon. Cejl.“ traktuje Ją na pewno Jwkj 
zakładnika. To zresztą wynika a listu nadesłanej 
przed porwaniem •H

'  (a. d.

i
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K a l e n d a r z y k

" j y  Dzid Juliana
"  “  - Agatona

środa
w a ż n ie js z e  t e l e f o n y

Pogotowie ratunkowe . . . . .
Straż o g n io w a .................... .
Pogotowie elektryczne przj Elek

trowni M iejskiej........................29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. < 86-83

22-73
11-11

Renowacja dróg bitych woj. MelsMego

T E A T R  I K I N A
TEATR MIEJSKI. Dziś i dni następne 

„Freuda Teoria Snów".
ICH CZWORO.

Czwartkowa premiera jednej z najlep
szych komedii Zapolskiej „Ich Ozworo ‘ 
będzie stanowiła poważną pozycję naszego 
repertuaru ze względu na wielką pieczo
łowitość reżyserską, walory dekoracyjne i 
kostiumowe i

Sześcioletnie przemarsze wojsk z Za- prace remontowe rozpoczęto właściwie mienia łamanego i tłucznia z kamienia* 
chodu na Wschód i.ze Wschodu na Za- dopfBro na jesieni, tym niemniej osiąg- łomów śląskich, celem naprawy drogi 
chód przyczyniły się do znacznego zni- nięto bardzo dobre wyniki. W lislopa- Warszawa — Lublin na odcinku Kurów 
szczenią dróg bitych w całym kraju, a dzie 1945 roku wykonano na drogach 
szczególnie zaś w woj. lubelskim. Wy- państwowych 1.215 km napraw i woją- 
nikiem tych szkód był mały ruch koło- wódzkich — 1.016 km. Poza tym zbu- 
wy. Wyrwy „i jamy w podziurawionej dowano 8 mostów o łącznej długości 333 
nawierzchni szosowej, uszkodzenia mo- m., oraz przeprowadzono naprawy mo
stów powodowały częste defekty pojaz- ; stów 154 m. W toku prac nad remon- 
dów mechanicznych. Po wyzwoleniu Lu- tern dróg przeprowadzono reperacje na-
belszczyzny drogi bite były w stanie o- 
płakanym. Powstała więc konieczność 
natychmiastowego zmobilizowania wszy
stkich środków celem szybkiego odre-

poeiąć Mandragory, która reprezentuje cyjnego wynosi około 50 proc. przewi- 
Btanówiako autorki w stosunku do owej dzianego stanu, brak jest 4-ch inżynie- 
„tragedii ludzi głupich” zostaje w taace- rów ; 4.ch techników. Do uzupełnienia

wierzchni tłuczniowej, klinkierowej, 
brukowanej i smołowanej 144 tys. m. 
kw. Poza tym wykonano zabezpieczeń, 
mających na celu konserwację dróg na 

montowania szos i mostów. Przystąpio- przestrzeni 222 km. Poważną pozycję w 
no więc do organizacji Powiatowych j odbudowie dróg stanowią przygotowa- 
Zarządów Drogowych we wszystkich 15 nia do Prac wiosennych. W tym celu do- 
powiatach. Obecna obsada P.Z.D. przed- w*eziono ok. 100.000 klinkierów na 
stawia się następująco: w 8-miu powia- miejsce napraw oraz 9.000 m. sześć.
tach kierownikami są inżynierowie, a w j tłucznia, kamienia, piasku i żwiru. 1 new, nad torami kolejowymi w Zawa- 
pozostałych młodzi technicy. Obsada j P°ważne trudności, powodujące opóż-jdówce oraz przez rzekę Pszczynę, Zło-

tokrzywulę, Liwiec, 2 mostów na rzece 
Wieprz i ubezpieczenie mostu na Wiśle 
w Puławach.

—- Garbów, a dotychczas otrzymano za
ledwie 200 ton. Małe ilości kamienia u- 
niemożliwiają większą akcję przy re
moncie tej drogi, pomimo tego, że od 
sierpnia ubr. pracuje tam 200 jeńców 
niemieckich. W powiatach południo
wych wojew. lubelskiego zakupuję się 
w drobnych ilościach kamień miejsco
wy, co nie wystarcza na pokrycie zapo
trzebowania.

Obecnie Wojewódzki Wydział Komu
nikacji prowadzi prace celem zabezpie
czenia dróg publicznych wojew. lubel
skiego przed zaspami śnieżnymi. ,

Na rok 1946 planowane jest konty
nuowanie budowy mostów na rzece Ta-

niezwykle trafną obsadęI 5.. . . ------ . Y
e ś d a n a  w ootatni4 lażachi W°Jewódzkie8o Wydziału Komunika- !n,enie Prac remontowych, to brak ka-

personelu w Powiatowych Zarządach 
Drogowych potrzeba jest 7-miu inżynie
rów, 5-ciu techników, 2-ch drogomi- 
strzów, 12-tu pracowników biurowych 
i 85-ciu dróżników. Mimo trudności, spo
wodowanych koniecznością uzupełnienia 
kadr fachowych pracowników, roboty 
na drogdeh państwowych i wojewódz
kich oraz na drogach powiatowych 
i gminnycli są w pełnym toku. Na skutek 
trudności w skompletowaniu personelu

mienia i trudności transportowe. Np. za
mówiono w lipcu 1500 m. sześć. k»-

oOo

Teatrzyk pracowników Monopolu Tytoniowego
w Lublinie

Zainteresowania kulturalne robotników 
Lubelskiego Monopolu Tytoni owego dały 
swój wyraz w urządzeniu szeregu udanych 
imprez scenicznych, zorganizowaniu chó
ru, orkiestry dętej, kółka dramatycznego 
i świetlicy. Sprężysta organizacja i dobre 
chęci robotników pozwoliły na przygoto-

Oryginalne wystawienie Jasełek było miłą 
roarywfcą dla dzieci i dorosłych. Na szcze
gólne wyróżnienie zasługują tańce „Kra
kowiak" 1 wschodni taniec bajader przed 
królem Herodem. Zresztą trudno jest nie 
wspomnieć o wartościach aktorskich ca-

wanie w ciągu dwu tygodni Jasełek. W . le&° **&połu amatorskiego teatrzyku, Tctó- 
tym krótkim czasie nauojran© etę ról, przy- Wg© dumą Jest Jtlerownłcgkfl sekcji oto. 
gotowano dekoracje, wótoŁono kostiumy. | Btefańska 1 reżyserka oto. Radedejewska.

nilzacji lubelskiej przywrócona. A więc 
sztuka okaże eię w formie, w jakiej uka
zała się przed czterdziestu laty na scenie 
krakowskiej ze słynną Ordon - Sosnowską 
w roli żony.

KINO „APOLLO". Od wtorku 8 stycz
nia br. wyświetla wielki film sowiecki o 
s'*-nnym lotniku pt.: „Szalony lotnik" (Wa 
lery Czkałow). W roi. gł. W. Bielokurow,
K. Tarasowa, • W. Wanln. Nadprogram:
PoJaka Kronika Filmowa nr 37. Pooz. se
ansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30, 18.30. W 
niedz. i święta pooz. 1 seansu o godz.
10.30.

KINO „BAŁTYK". Od w-torku 8 stycz
nia br. wyświetla sensacyjny film szpie
gowski prod. radzieckiej pt.: „Pojedynek".
Nadprogram: „Wieś i miasto". Fociz. sean
sów o godz. 12.30, 14.30, 16,30, 18.30. W 
niedz. i święta pocz. 1 seansu o godz.
10.30.

KINO „DOM ŻOŁNIERZA". Od wtorku 
8 stycznia br. wyświetla film prod. ame
rykańskiej pt.: „Wielbiciele panny Nan-;syjny w Klubie ___ __

Pooz. seansów o gKj-cte. 14, 16 i lS-ej. | . ^ wczesny. Gdyby się od- na tle Tatr dają, efekty utrafione w aamo
KINO „RIALTO". Od wtorku 8 stycznia J Wi rdzen i’ Wldzowie rnio,11’y więcej de sedno. Maski kukiełek, to sprawa osobna, 

br. Deanne Durbin w przebojowym filmie. 1" ’ rna„-"’'G w pamięci już nia Trzeba się przyzwyczaić, trzeba się zżyć
l. ̂ d. amerykańskiej pt.: „Ponrajonarka". dwa; ale trzy przedstawienia o różnej z groteskową brzydotą tych niesymetrycz-I noslka temu samemu aktorowi który

_wf_t0_ś=‘- ”y! h„t_W? ray: .a,Żeby wnlkn»ó w ich treść, : grał w poprzedniej sztuce rolę’ księcia
Violina. Rozumiemy, że decyzja ta była

11O  zbójniku Janosiku i jego frajerce
P rem iera  w „B em olu66

Okazało^ się jednak, że wieczór dysku- pierwszorzędnym, Zarówno prymitywność 
Literackim na temat dekoracji, jalc śmiała gra świateł 1 barw,

aktorów coraz pewniejsza, synchronizu
jąca coraz bardziej ruchy kukiełek z ży
wym słowem, szczególnie w partiach ko
biecych oraz diabla stoi na poziomie, mo
gącym zadowolić każdego znawcę teatru. 
Jedynie błędne było powierzenie roli Ja-

Nadiprogram: Polska Kronika Filmowa nr skali artystycznej I o różnej

w S  r S t a  £oJT T  o1 g o S  j « £ * * *  CeCh0Wato UohWyclć " w to k * ,  wyraz. W toku gry
10. dyskusję na „Środzie Klubu Literackie- stopniowo dzlwaozne te maseczki przesta-
" ‘ 1 1 | £°' okazal° si<? nie przypadkowym zja- ją nas razić, przyjmujemy je takimi, ja-
O dczw t W S - r .  R i?n iO kr9ł?G Z n ¥ n ’ r iSkiem' leCZ konsekwenci6 teS°- że teatr kie «>6. gdyż takie właśnie dają maksy-

* * kukiełek jako taki jest zjawiskiem za ma- malny wyraz temu, eo chciał powiedzieć
Zarząd Okręgu Stronnictwa Demokraty- ło jeszcze znanym i przemyślanym, nawet ich twórca. Przyjąwszy, że teatr kukiełek 

oznego zaprasza członków 1 sympatyków wśród tych warstw, które się interesują jest amalgamatem sztuki malarskiej wo- 
w dniu 13 bm. o godz. 10.30 do lokalu Za- wszystkimi przejawami sztuki. Na to, by kalnej i kinetycznej, narzuca atwierdze- 
rządu przy ul. Krak. Przedni. 49, na od- móc krytykować i radzić, trzeba mieć 
ezyt pt. „Sprawozdanie poselskie z IX se- większą skalę porównawczą, 
sji KBN“. Malarsko „Janosik" jest widowiskiem

pl&styoz-

r  ’ d r o b n e " O G Ł O S Z E N IA  !
--ii—lrnmiWiiiri—I-Iftnnnaini r .vmr.*

nie, że prym trzyma tu sztuka 
na: wykonanie maski.

Ponieważ jednak groteskowość masek 
___ Jest zawsze raczej komiczna, nasuwa się 

“^^uacyjne ze Sta- myśl: może istotą teatru kukiełek Jest
muKnsHam*?

UW AC A KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po 
leoamy po cenach najniższych barwniki, ul 
tiagiarynę, karbid, świece, terpentynę, ka 
lr.fonię, kleje, artykuły garbarskie" r.ialar-
Si:::, myularsaie itp. chemikalia. Wr.rsaaw-j trum miasta. Zgłoszenia 
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar- aka“, dział o°-!oezcó
szałkow3ka 113. 2205............ ........ ........... 1 ____

WZNOWILIŚMY wykonywanie

wan?r>w ar n i i ^ Ublina 1 doT 3y zame!tk>'  właśnie komizm?Wania w Lubinie na nazwiska: Paaderfoelc
i^Budyńscy. 76 Muzycznie „Janosik" oparty jest
DWÓCH starszych uczniów posaukuje tywy 8óralakie ł cały składa się z auten- 
ekromnego pokoiku przy rodzinie w cem- tycznych góralskich piosenek, które cza-

o mo-

„Gazeta Lubo!- sem stwarzają pewne, zbędne dłużyzny, o
74

podyktowana koniecznością odśpiewania 
góralskich piosenek przez aktora, posia
dającego głos. Jednak w partiach mówio
nych sentymentalność i miękkość cechu
jąca Violina 1 przeniesione żywcem na 
groźnego zbójnika Janosika, były conaj- 
mnlej nie na miejscu. Postać Janosika 
wskutek tego nabrała cech nienaturalnej 
łagodności, a nawet fflamazarnoścl, co wy
paczyło cały kręgosłup pztukt.

Obserwowane przeze mnie dzieci na 
widowni wyraźnie reagowały we wszyst
kich żywszych momentach, nie docenia
jąc oczywiście strony malarskiej, widowi
ska, które mogły raczej zachwycić dzie
ci starsze 1 dorosłych.

Podkreślić należy twórczy wysiłek ca-

FABP.YKA wycieraczek, Lubasz 
Cą^kowa, przyjmuje zamówienia.

„ ---- ------.. fotografii
koło wypalanych na porcelanie do pomników. 

25 Gwarantujemy trwałość i solidność wylto- 
j ńania. Zakład fotograficzny Ludwika Hart- 

fojoterier szorstkowłosy,! wlga, Ufbldn, u!, ft-to Duska 6 (I piętro), łata z lewiwn w .len ^
ZAGINĄŁ pi«
5.1.46 r. z oearną łatą z lewego boku, w a-!
bi sifl Bob, zawiadomić o znalezieniu, wy-1 ______ —____________________
nagrodzenie, Szopena 28 m. 9. 57 j MŁODA —- wykształcenie handlowe, do-
W S Z Y 8T K O  n o  » f v r n n p a W I ------—  ! ®k o n a la  a n a jo m o ść  b u c h a lte r ii  p o sz u k u je

FOTOGRA.FI1 przyśle na pracy. Wyjazd możliwy. Z&kwaenia do
.Gaizety Lubelskiej" pod „Praca". 73

ile nie idą w parze z ruchem. A więc ruch , 7",, zespołu I szczególnie ładne wykonanie Jest koniecznym warunkiem akcji kukieł- -
kowej. Szaleńczy taniec diabła na tle no
cnych Tatr i pogwizdów halniaka, wyko-

miejsce fotoamatorom, zawodowcom FOTO 
GRAFIKA, Ignacy Płażewski, Łódź, Piotr
kowska 132. 219!
POSZUKUJE motoru na gaz drzewny z 
g r  ównią. Siła do 35 koni. Pocatta Józefów
B > orejskj — Okoń — młyn 58
FrcANCUSKUBUJO, lekcji gry fort«pdaavo- 
wej, udzleflam. Okapowa. 8/8. Zgłaszać sie
6 pp. 77

ZAGUBIONO dowód oetobiaty - kennkartę 
wydaną przez Zaagąd Miejski na naziwiako 
Sawickiej Marii Wandy. 75

ZAGUBIONO dowód osobisty kolejowy, 
Wydany przez Dyrekcję Koleęową w Lub- 
tetle na nazwisko Pochytokiego Ryaaarda.

72
PLACE przedwojenne, sprzedaż, pomiary, 
Juany. Biuro Mierniczego Przysięgłego 
Siatkowskiego, Lublin, Sądowa 4. 70
KURSY KROJU męsldego i damńkiego 
teoretyczne i pralttyezne, Lubomelska nr 
6, parter. Zapisy od zartuz. Kursy rozpooz- 
ną się od 15 stycznia.

nany w tak wiedeńskiego walca, ma swo
je uzasadnienie^ dziejowe, gdyż walka ze 
zbójnictwem prowadzona była przez b. 
rząd austriacki właśnie w okresie naj
większej mody na walce. Ponieważ wiru
jący ruch diabła Jest pełen grozy i moo- 
cnego wyrazu, nie nuży zupełnie widza, 
chociaż pozbawiony jeet właściwej akcji. 
A więc znów nie akcja, tylko właśnie 
ruch. Kapitalna była scena zabijania smo
ka na tle Grieg‘owskiego „Tańca Szkiele
tów".

Tekst, częściowo wierszowany, częścio
wo oparty na piosenkach, a częściowo na 
prozie dialogowej, byłby zupełnie dobry, 

69! gdyby nie pewne dłużny. Natomiast gra

stylowych kostiumów. Z. B.

PORANEK
JANA PARANDOAYSKIEGO.

W najWiószą niedzielę o 12-ej w połud
nie OKka kulturalną pwtolioaność Lublina 
wśe lada uczta dńchowa. Jan Parandowskl 
w otoczeniu coołowych aktorów naszego 
«i*<P0łu artystycznego (Chmielewski,
Chmłelaroeyk, Klejer, Kondrat, ŁusEcssew- 
aki i Piołteleki) zapozna słuohacay z trze
ma fragmentami swoich dzieł, ujętych w 
fdnmę dialog*^. Tytuły tyoh fragmentów: 

Oodaina fródeiatnnomorslca,
Rozmowa e daniem,
Spotkania wśród gwiazd.

Wiadomość o tym niezwykłym w życiu 
artystycznym naszego miasta poranku na 
pewno zelektryzuje całą elitę Intelektual
ną i najszersze masy młodzieży, która bę
dzie miała rzadką okazję zetknięcia się 
ze znakomitym pisarzem.
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